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Nominacjo Görinto
I Hitler zamianował premjercm 
i Prus ministra spraw wewnętrznych 
’ Rzeszy Goeringa.
i Goenng został o nominacji 
s zawiadomiony telegraficznie, gdyż
• jak wiadomo, przebywa w Rzymie. I

Papen wystosował do Hitlera 
z Rzyrnu list, w którym zawiadamia 
go, że w związku z uchwaleniem | 
przez Rząd ustawy o reformie ; 
ustroju Rzeszy i zamianowaniem 
premjerem Prus ministra Goeringa, | 
v Papen składa na jego ręce dymi i 
sję komisarza dla Prus

I dymisjo Popěno.
List v. Papena Hitler przesłał 

do prezydenta Rrzeszy.
List wicekanclerza v. Papena 

wywołał w niemieckich kołach 
politycznych olbrzymie wrażenie.

Z Rady Miejskiej.
Zaledwie kilkanaście minut trwa­

ło wczorajsze nadzwyczajne posie­
dzenie płockiej Rady Miejskiej, 
zwołane specjalnie dla uchwalenia 
trzech wniosków Magistratu.

l-szy. — Magistrat zadłużony 

| Pogrzeb ś. p. Bolesława Momentowlcza
i odbył się wczoraj przy udziale wielkiej liczby Inteligencji.

Mam Mlłoicl.
Na począku była Miłość, Bóg 

jest miłością. On — pierwszy nas 
um.i-iłał w odwiecznej swej myśli. 
Dnia jednego nad ziemską gliną 
się scłnLł, — miłosnem tchnieniem, 
ją oży" ił- Wstał człowiek na ob­
raz , podobieństwo odwiecznej Mi­
łość. * * * »

W dniu wczorajszym odbył się | 
pogrzeb ś p. mec. Bolesława Mo j 
mentowicza. Na miejsce wiecz ! 
nego spoczynku odprowadziło go i 
liczne grono bliskich, cała palestra 
płocka, świat sądowniczy, towarzy 
sze pracy, znajomi, wreszcie tłumy 
osób, któreś, p. Zmarłego ceniły, 
jako szlachetnego człowieka i do 
brego obywatela.

Długi orszak żałobny pociągnął 
do bramy cmentarza, skąd trumnę 
do grobu ponieśli na barkach ko­
ledzy i przyjaciele Zmarłego.

Ciszę cmentarną przerwały 
wstrząsające dźwięki pieśni .Suive 
Regina“ ks. Gruberskiego, śpiewa 
nej przez chór katedralny pod ba- 
tatą p. dyr. Karczemnego.

Żałobne przemówienie nad trum 
ną wygłosił dziekan płockiej adwo 
katury, p. mec. Stefan Bal liski.

Mówca w pięknych słowach 
scharakteryzował pełne obywatel­
skich zasług życia ś. p. Zmarłego, 
podkreślając jego prawdziwie chrze­
ścijańską kulturę i ogromne przy­
wiązanie do wiary i do narodu. 
Cechowała Zmarłego wielka pro­

lewski świętych wzbudza i z Chry­
stusowego szczepu Krew boską w 
ludzkie żyły wlewa.

* *
Zostaje Chrystus wśród ludzi. 

Zadatkiem wiecznego obcowania 
z Sobą stać się pragnie. W świę­
tych nawiedzeniach ku nam się 
schyla.

Dla jego serca wielkiego nikt 
nie jest zbyt mały. Dla jego Serca 
wzniosłego nikt nie jest zbyt po­
spolity. Dla jego Serca czystego 
nikt nie jest zbyd brudny. Do 
wszystkich dłonie wyciąga. Dzieci 
łatwy przystęp doń mają. Jako za 
jego tycia na ziemi. Jest słodki, 
wyrozumiały i pełen prostoty. Jako 
za tycia na ziemi. Dostępny dla 
prostaczków, którzy nigdy o kate- 
gorjach Kanta ani o Einsteinie nie 
słyszeli. Do serc ludzi mądrych— 
w teorji, ale często głupich—w prak­
tyce-iść gotów, byle odeń tyciem 
nie uciekali.

Potargał człowiek nici złote, 
wiątące go z Miłością. Królew­
skie dzieci zeszły na bezdroża. 
Sprawiedliwości wyrokiem na wy­
gnanie irią, w noc mroczną dzie­
jów. ,

Podąża Miłość za nimi. Na wiel 
kich drogach dziejowego rozwoju 
ludzkości staje. Przez blask porząd­
ku z zewnątrz do dusz woła. Przez 
światła i natchnienia wewnętrzne 
ku Sobie pociąga.

Gzas Bożych obietnic się speł 
nia. Mdość rozpala ognie i blaski 
nowe. Tak Bóg umiłował świat 
i „w tern się okazała miłość Boga 
dla nas, Syna swego jednorodzo- 
nego posłał Bóg na świat, abyśmy 
żyli przezeń“ (l Jan, 4, 9).

*« -X-
Po Galilejskich ścieżynach cho­

dzi Jezus z uczniami. Przez zbóż 
pszenicznych łany. Na wzgórzach 
siada i uczy. Wszystkim dobrze 
czym. Nad brzegami cichych wód 
morza Tyberjadzkiego zgromadza 
rzesze. Karmi ich słowem żywota. 
I doczesnym Chlebem, gdy zacho 
dzi potrzeba.

Unia jednego obiecał dać im 
chleb żywy, chleb, który z nieba 
zstąpił. Ciało własne, wydane za 
żywot świata, ludziom obiecał.

*

W Wielki Czwartek Mistrz ucz­
niów w Wieczerniku zgromadził. 
Na pożegnanie. Boskie pożegnanie, 
któremu równe ani podobne nie 
istnieje. Znieść nie może rozłąki 
Miłość Chrystusowa. Wspólnego 

stota i głębokie umiłowanie bliź­
nich i polskości.

Był to jeden z tych cichych na 
niwie narodowej pracowników, któ­
rzy od obowiązków społecznych 
się nie uchylają i którzy, trwając 
niezłomnie i wcielając w życie 
twarde obywatelskie zasady, w 
niemałej mierze przyczynili się do 
podtrzymania w społeczeństwie du 
cha narodowego polskiego w cza­
sach niewoli. Dlatego też nie­
oczekiwana śmieć ś. p. mec. Mo- 
mentowicza wzbudziła szczery żal 
wśród wszystkich, którzy Go znali.

jest w Zakładzie Ubezp. od Wy­
padków we Lwowie na 870 000 zł. 
O jednorazowej spłacie tej sumy 
niema obecnie mowy. Magistrat 
wystąpił więc do Rady o upoważ­
nienie do wystąpienia do Zakładu 
o skonwertowanie tych sum na po 
źyczkę długoterminową na lat 25 
przy zastosowaniu możliwie najniż­
szego oprocentowania.

2 gi. — W związku z przyzna­
niem Płockowi przez Komunalny 

' Fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy 
j przy Polskim Banku Komunalnym 
( zapomogi w sumie 70.000 zł., Ma- 
! gistrat wystąpił z wnioskiem, by 

Rada Miejska przyjęła tę bezzwrot- 
! ną zapomogę i zobowiązała Magi- 
i strat do użycia z tej sumy: 35000 
' zł. na spłatę zaległych procentów 
' od pożyczek z funduszów P. B K-, 

lu 000 zł. na spłatę zaległości pro­
centów od pożyczek z Komunal­
nego Funduszu Poż. Zapomogowe­
go i 25.C00 zł. na spłatę należno- 

■ ści p. Weisblatowi za wykupione 
wodociągi.

3-ci wniosek o uchwalenie upo­
ważnienia Magistratu do zakomu­
nikowania B. G. K, że najdogod­
niejszym okresem1 umorzenia dłu­
goterminowych pożyczek w B GK 
będzie 46 lat.

Wszystkie trzy wnioski, po zre­
ferowaniu ich przez r. Fliederbau- 
ma, Rada uchwaliła bez dyskusji 
jednogłośnie.

JÓZEF LEŚNIEWSKI
Płock, ul. Kościuszki 1 i Grodzka 9.

POLECA
Wmfl MSZfILNE
Muscat

Ojców Białych bt. 5.50 
Vin de Messe

francuskie „ 5.00 i
Mszalne

węgierskie „ 4.50

Kto raz spróbował, 
innej herbaty nie pije tylko 

Mieszanki wyborowe 

firmy »Józef Leśniewski“ 
Tanio, dobrze naciąga 
i smaczna.

pragnie obcowania. Z ludźmi, któ­
rych Miłuje Ojciec, zostaje Syn — 
» wielkim Sakramencie Miłości.

«* *
Wraz z Ewangelią idzie w świat 

Chrystus obecny w Misterjum Mi­
łości. w pochodzie zdąża zwycię­
skim. Przez katakumby. Do bazy­
lik romańskich. Pod wieżyce strze- 
liste katedr gotyckich.

Tabernakula złote wierni mu 
zbudują. A on za mieszkanie chce 
™i«ć serca żywe. Czyste. Święte. 
Niepokalane. W tęsknicy—szuka­
jące nieba.

Wielkoczwartkowe Misterjum 
Miłości... Ostatnia Wieczerza Le­
onarda da Vinci zaczerpnie zeń te- 
malu. Rafaelowska Dysputa zeń 
weźmie natchnienie, i rozśpiewane 
'U8L' ,Poetów hymnami wybuchną 
"• Tajemnicy wspomnienie.

Ale ponad poetów nadchnienia 
1 nad arcydzieła malarzy doskonal- 

jest moc tajemnicza, która z 
Centrum tajemniio płynie, ród kró­

Nie o to mu chodzi, aby ludzie 
wzniosłe rzeczy mówili tylko, lub 
pisali, recepty życia świętego dla 
innych, ale ażeby wzniośłe, święcie, 
Chrystusowo sami żyli. .Kto ma 
przykazania moje i zachowuje je, 
ten jest, który mnie miłuje"-wola 
do wszystkich. 

Misterjum Miłości... Nie samo 
wspomnienie Ostatniej Wieczerzy, 
aie sam Chrystus —niosący miłość 
i wymagający miłości. Prawdzi­
wie—pokarm. Prawdziwie—napój. 
Niosący tycie.

Prawdziwie Miłujący, który na 
czoła swych ukochanych, spiekotą 
dnia trawione, kładzie swe święte 
dłonie i gotów im towarzyszyć do 
biur, do sklepów, w zajęciach do­
mowych.

Prawdziwie Miłujący, którego 
obietnica, jak cudna pieśń gn 
w duszy ludzkiej.

Niespokojnemu sercu człowieka 
powiada: Niech się nie trwoży ser­
ce wasze... A wyrzucając z serc 
egoizm, zalewa je bezinteresowno­
ścią i słodyczą, które przedsmakiem 
są wiecznego pokoju i harmonijnej 
ciszy wiekuistej.

Złączonym z Nim, a przez Nie­
go z odwieczną Miłością, wszyst­
kim swoim — jut nie sługom—ale 
przyjaciołom, tworzącym wielką je*  
dną błogosławioną boską rodzinę 
wielką chwałę obiecuje:

»Ojcze, których mi dałeś, chcę, 
aby gdziem ja jest i oni byli ze 
mną, aby oglądali chwałę moją! 
którą mi dałeś: albowiem mię umi 

. łowiłeś przed załoteniem świata.., 
aby miłość, którą mnie umiłowałeś 
w nich była, a ja w nich". (Św. Jan, 
17, 24.26).

Sa. Dr. TmAnua ZMlaumM



Str. 2 „GŁOS M AZ O W IECK I”—19 kwietnia 1933 r. Nr. 83

Strajk nauczycieli
w Irlandji.

Na skutek redukcji płac na 
uczycielskich w Irlandji wybuchł 
tam strajk jednodniowy, który ob 
jął cały obszar wolnego państwa 
irlandzkiego. Strajkowało blisko 
10,000 nauczycieli. 

Przyzoaniß prawa nauczania i 
zgromadzeniom religijnym j 

w Hiszpanii. ;
Podczas debaty nad projektem ’ 

ustawy o kongregacjach religijnych i 
kortezy hiszpańskie uchwaliły arty- j 
kuł 21, który przyznaje zakonom ! 
reLg jnym prawo nauczania. j

Według postanowień tego arty- ! 
kułu zakonnicy, posiadający dyplo- ; 
my uniwersyteckie, mogą poświę- ; 
cić się nauczaniu przedmiotów, któ I 
rycb dotyczą wspomniane dyplo- I 
my, mngą również katować szko- ( 
łami teologicznemi. ' I

Rozmazanie sekty badaczy Pisma S».
ale ni't w Polsce.

Władze bawarskie wzbroniły i 
działalności związku międzynaro- 
wych Badaczy Pisma Św. Stwier- [ 
dzono, že organizacja ta pod po- | 
zoreni chrześcijaństwa wspierała 
destrukcyjną robotę komunistów. 
Komisaryczny minister wyznań 
Schemen zwrócił się do komisa­
rycznego ministra spraw wewnętrz­
nych Wagnera z prośbą, by agi 
tacja tego związku na terenie Ba 
warji została całkowicie wzbronio­

na, t. zn. by członkom jego nie 
wolno było odbywać żadnych ze­
brań i by nie dopuszczano do 
kraju żadnych pism tej sekty.

W Polsce, sekcja tych „Bada­
czy“ rozwija bardzo tuchliwą dzia 
łalność.

Przygotowania Hlemcóu
na granicy duńskiej.

Prasa angielska sygnalizuje z Ko 
penhagi o niepokojących przV20 
towamach hitlerowców na granic 
duńskiej. Wiadomości te traktowa*  
ne są b. poważnie przez londyńskie 
koła oficjalne, które coraz wyraź- 
niej zdają sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa niemieckiego.

kich, Afrykańskich i innych części 
świata. Niedawno Papież wyświę­
cał biskupów chińskich, misje roz* 
szerzają coraz dalsze kręgi zbożnej 
pracy nad krzewieniem katolicyz- 
mu, w zakątkach świata, takich, 
gdzie dawniej było to nie do po­
myślenia.

Słysząc o owocnej pracy JegO 
świątobliwości dla Kościoła i chrze­
ścijaństwa i my Polacy odczuwamy 
stale promieniowanie tego wiel­
kiego duchem człowieka na naszą 
Ojczyznę.

Jesteśmy całą duszą wdzięcz«! 
Temu przyjacielowi naszego naroi 
du, który tak godnie tuzue nosie 
tiarę papieską, te jtaszczyt czy» 
nawet swemu tytułowi.

W rozpoczynającym »1« R<W 
Świętym w stronę sędziwego starca 
na Watykanie zwrócone <4 
i serca całego świata.

KONIEC.

Rząd czechosłowacki nabywca 
religijnego arcydzieła DUrera.

Przymus pracy

wej w Niemczech dawne partje 
grają rolę tylko komiczną i będą 
uprzątnięte jak odpadki zadiumio- 
nych zwierząt.

Po Goringu zabrał głos poseł 
Engel, szef hufców komórek hitle­
rowskich w fabrykach. Ten mówca 
oświadczył:

— Przedsiębiorcy dokuczyli na 
cjonal-socjahstom nieraz więcej niż 
marksiści. Nie uznajetny przedsię 
biorców za pracodawców; jeden jest 
tylko pracodawca—naród, ludl"

i napady hitlerowców na studentów 
polskich m. in. przewidziany był 
pochód z napisami antyniemiec- 
kiemi, wzywającemi do bojkotu 
towarów pochodzących z Niemiec, 
oraz palenie na stosie kukły z ga­
zet niemieckich. Młodzież akade­
micka obchodziła sklepy, wzywa­
jąc właścicieli do usunięcia i boj­
kotu towarów niemieckich.

Władze bezpieczeństwa katego­
rycznie zabroniły urządzania tych 
manif.stacyj.

Słynny obraz Albrechta Diirera 
„Św.ęto różańcowe' będący obec­
nie własnością kongregacji pre- 
monstratensów, przejdzie niedługo 
w posiadanie państwa czechosło­
wackiego.

Ponieważ zabiegi klasztoru, któ­
ry wskutek kryzysu znalazł się w 
trudnej sytuacji finansowej, o wy­
wiezienie obrazu zagranicę napo­
tkały na wielkie trudności, zapro 
po lowano rządowi praskiemu, by 
nabył arcydzieło dla galerji zbio­
rów państwowych. Rząd propo­
zycję przyjął, ale pod warunkiem, 
że nie zapłaci gotówką, lecz ekwi­
walent w postaci lasów na Śląsku 
i w okolicach Pragi.

n»ńił mm niiffit iii 

o przeniesienia.
Z powodu przeprowadzanej re 

organizacji szkolnictwa powszech­
nego i średniego kuratorja szkolne 
przyjmują podania nauczycieli, ubie 
gających się o przeniesienie. W sto 
łecznym okręgu naukowym podania 
takie przyjmowane będą do dnia 
27 kwietnia r. b.

Coraz dalej na fali dema$o$jl 
Teraz przeciw burżujom i pracodawcom.

Jedno z pism warszawskich pi*  j 
szę: Pred odlotem do Rzymu, ; 
główny mówca reżimu hitlerow*  ; 
skiego, p. Göring, wygłosił na po ; 
siedzeniu komórek organizacji na- ■ 
cjonal socjalistycznej mowę, która , 
wywołała przerażenie wśród sprzy- i 
mierzonych „deutsch nsejonałów*.  1 
Mewa przeznaczona była najwidocz- ; 
niej dia pozyskania mas ludności, 
które jakoś dotądnie w;dzą cudow­
nych skutków przewrotu. !

— Mamy obecnie—mówił Gö ; 
ring — rewolucję nacjonal-socjali- ; 
styczną. 1 nie wypada wciąż mówić j 
o rewolucji narodowej. Szczęśliwi i 
jesteśmy’ że socjalizm niemiecki ‘ 
zwyciężył. Niestety, mamy wciąż ; 
pośród siebie ludzi, którzy podkre- | 
ślają słowo: narodowy, a nie chcą 
nic wiedzieć o drugiej części na 
szego światopoglądu, 2 wskutek te- 
go nie rozumieją też i jego pierw­
szej części. Bo tylko ten, kto uzna­
je socjalizm niemiecki, jest na­
prawdę narodowym. Państwo nie ! 
może być wielkiem i wspaniałem, < 
jeżeli część jego obywateli jest pa- \ 
robkami... :

Buríuazja na miejscu nacjona- ' 
lizmu postawiła pusty hura-patryjo 
tyzm, oparty na alkoholu i sakiew 
ce tak, jak marksiści poniżyli so 
cjalizm do zagadnień żołądka. 
W stosunku do rewolucji narodo-

Nie wolno demonstrować
przeciw Niemcom.

Szereg organizacyj społecznych 
zamierzało urządzić manifestacje 
antyniemieckie jako odpowiedź na

Walka z. korupcją.
Minister Rzeszy dr. Hugenberg 

zamianował b. ministra gospodar­
stwa Rzeszy dr. Neuhausa komisa­
rzem dla badania wszelkich donie 
sień o wypadkach korupcji i nad 
użyć w przedsiębiorstwach państwo 
wych.

podczas Wielkanocy w Rosji.

Komisarz pracy zarządził, by 
w Wielki Piątek, w Niedzielę Wiel 
kanocną i w Poniedziałek praco­
wano normalnie we wszystkich za­
kładach sowieckich. Kto nie przyj­
dzie do pracy, ten zostanie bez­
terminowo zwolniony.

Cena obrazu, za który w 1923 
I roku dawano miljon dolarów, nie 
( została dotychczas ustalona.
! ... .. .......—.................i..,. .................. ............................ .

Konsystorz papieski
2 maja.

.Observátore Romano*  ogłasza, 
że najbliższy konsystorz papieski 
odbędzie się w dniu 2 maja r. b. 
Na konsystorzu tym m. in. będzie 
załatwiona sprawa kanonizacji błog. 
Andrzeja Fournet.

Mii mlatiitiiłjiiB.
Czeskich.

Polskie Stronnictwo Ludowe 
otrzymało wiadomość z Pragi, że 
czesko-słowacka partja agrarna or­
ganizuje wycieczkę parlamentarzy­
stów do Polski na kongres Stron­
nictwa Ludowego, który odbędzie 
się w dniach 26 i 27 maja.

Poi Ml!
Na zebraniu związku gdańskich 

urzędników celnych, dotychczaso­
wy zarząd ustąpił dla dania mo­
żności objęcia władzy przez kandy­
datów hitlerowskich. Temsamem 
związek gdańskich urzędników cel­
nych stał się instrumentem gdań­
skiej partji hitlerowskiej.

Nie ulega kwestji, że gdańscy 
celnicy, będący zarazem członkami 
partji Hitlera, nie będą działali 
przy wykonywaniu swego zawodu 
w myśl instrukcyj polskiego min. 
skarbu i w myśl potrzeb polskiego 
organizmu gospodarczego, lecz prze­
ciwnie pewnym jest, że będą dzia­
łali w myśl instrukcyj gdańskiej 
partji hitlerowskiej i zainteresowa 
nych w pogorszeniu się stosunków 
polsko-niemieckich, czynników ber­
lińskich.

Helena Mniszek 6
(Iławlcz - Pador» y.ka).

Papież Pius XI
na tle „Roku Świętego”.

I ukazał się nowo obrany Na­
miestnik Chrystusowy wśród pur­
pury otaczających Go kardynałów.

Ojciec święty był wielce wzru­
szony, wzniósł ramiona, w białej 
sutannie papieskiej i po odczyta- 
niu wersetów, przepisanych rytua­
łem błogosławił wszechświatu Urbi 
et Orbit Entuzjazm radosny ogar­
nął nie tylko Włochów, ale cały 
świat katolicki, a przedewazyst 
kiem Polaków, bo to nasz polski 
Biskup, nasz Nuncjusz, wyświęco­
ny w naszej katedrze świętojań­
skiej, stał tam, w zewnętrznej log- 
gji Bazyliki św, Piotra, jako Na­
miestnik Chrystusowy.

Ten sam, umiłowany przez 
dzieci Warszawy, ten sam, który 
wśród nich chodził, jak Ojciec 
najlepszy, karmił je i pocieszał 
słowem Bożem. Więc łzy wzru­
szenia płynęły z mnóstwa oczu 
w Warszawie, wśród najbiedniej­
szych warstw, w suterenach, w 
ochronach, gdzie nie zapomną 
nigdy tej jasnej postaci, uducho­
wionej, tak łatwej w obejściu, a tak 
wielkiej rozumem.

Wszystko mija na świecie, więc 
i podniosłe momenty uroczystości 
koronacji Papieża Piusa XI skoń­
czyły się, przeszły do historji. 
Papież zasiadł na Stolicy Apostoł 
skiej. Idą coraz nowe etapy, roz­
szerza się działalność, następują 
nowe czyny Ojca świętego, czyny 
świadczące, że Papież nasz jest 
wielkim.

Pius XI bardzo popularny i ko­
chany we Włoszech i w całym 
chrześcijaństwie. Wszystkie pań­

stwa liczą się z Nim i murzą Go 
czcić. Za Jego pośrednictwem 
i wolą zażegnane zostały kolizje 
polityczne między Kwirynalem i 
Watykanem, trwające od 1870 r. 
Papież Pius XI pierwszy, od tam 
tej pory przyjął w Watykanie kró 
lewską parę włoską. On pierwszy 
przestał być .więźniem Watykanu*.  
Obecnie Ojciec święty ukazuje się 
wiernym i nieraz podąża tam, gdzie 
Jego obecność i Jego blogosła 
wieństwo Apostolskie potrzebne 
dla ratowania nieszczęśliwych, czy 
też podniesienia ducha wśród 
wiernych. Przez mikrofon przema­
wia do całego świata. Wierni 
słyszą głos swego Papieża przez 
radjo, z nabożeństwem i radością

Dziś, po jedenastu latach Jego 
rządów, widzimy bezmierną w za­
kresie i mądrą działalność Apo­
stolską Piusa XI na całym świecie 
dosłownie, bo sięgającą przez 
Akcję Katolicką krajów Azjatyc­

301979
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KOKA MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

Cz'A-iriek 13 kwietnia — W.
C-2W. y,

Irjrp; 14 kwietnia — W. P.
'•Á a i ui i

Dyżury lekarskie
I ' l<wił'ti;ia — dr. I3re»ler u).

Dyżury aptek
:'4.-'ek 1> kwietnia — Włodkowski.

A

B i b 1 j o t y k i
ßiäljo*?ka  PargfjfiIn« ! Czytdnla (Dobrzyń« 

r> na 5) <''v. codziennie od godz. 5
P 7 i cnrńcz niedziel I świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
OzIlI Historynzno-Kulturalny

. Rcn- k !'.a noniczny 8) otwarty we wtorki, 
piąii-i i niedziele, od godz. J1 do 13.

Oz ul Przyroilniczo-Ludoznawciy
Kvnek Kanoniczny 2 ..Pod Opatrznością") 

ctw.-.rrc poniedziałki od godz. 9..30 do 
v. árr.tiy od 8«IO. w niedziele od 

godz. 10 — i 3.

Muzeum Diecezjalne
>Év/ir:■: c >íl/:enníe od godz. 1 1 —12. w dni 

świąteczne od 12—1.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego i-twa Hytflenicznego otwarta 
•.'■•e wtorki środy i piątki od 7 9 wlecz 
Pogadanki w paradni są we wtorki i pią« 

(ki od godz. 8—9.

Kino .Nowości”
wyiwici.Ja dziś i dni następnych świetny 

‘ilrj. lotniczy pt. »Patrol«.

Temperatura
v dniu wczorajszym o godz. 6 rano-}-5y. 

a 12 -P 13':, o godz. 18 -{- 9°.

| Wiadomości potoczne 

n J. E. Ks. Arcybiskup 
Nowowiejski, ze względu na 
wüj stan zdrowia, życzeń 
świątecznych przyjmować nie 
będzie.

H Informator o ntudjach 
wyższych — dla maturzystów. 
We wczorajszym numerze .Głosu' 
podaliśmy wiadomość o tem, że 
Kolo Dyrektorów płockich szkół 
średnich nie udzieliło Akademie 
■nemu Kołu Płocczan w Warszawie 
pozwolenia na urządzenie dla te­
gorocznych maturzystów zebrania 
informacyjnego o stndjach akade­
mickich.

Zarząd Akademickiego Koła 
focczan w Warszawie, chcąc choć 

oęściowo przyjść z pomocą infor- 
“«cyjną gwym najmłodszym kole­
gom, sprowadził z Warszawy bro- 
®zur£ P- *■ »Wyższe studja na uczel­
niach warszawskich — Informator*,  
u n2u? u> wyda«*  przez Centra- 
í Bratnich Pomocy na uczelniach I 
’rezawskich, zawiera wszechstron- 

«iLlz rmacK dotyczące samych 
m.?16?’ °Pkt uczelniach, for- 
mniności etc. Prócz tego broran 
mawia szczegółowo życie organ!■ 

nn?-ne *k‘,äeR’>ckie, w szczegół-
K1 życie samopomocowe.
Zarząd Akad. Koła Płocczan 
egzemplarzy Informatora rozdał

. bezpłatnie pomiędzy maturzystami 
i I maturzystkami płockich gimna 
• zjów.

i n Co to za sposób? Po 
i mieszkaniach w Płocku chodzą ja- 
I cyś ludzie i pozostawiają koperty 
j z kartkami i pismem następującej 
I treści:
i „Bezrobotni urzędnicy zwracają 

się z uprzejmą prośbą o łaskawe 
nabycie załączonych widokówek 
cena 4 ch sztuk 1 złoty.

Z zarobku tego chcemy wyży­
wić swoje rodziny, by przetrwać 
krytyczny okres oraz uchronić swo- 

i je żony i dzieci przed ostateczną 
[ nędzą i głodem.
i Mając nadzieję, że Wielce Sz. 

Państwo nie odmówią naszej go­
rącej prośbie, pozwalamy sobie 
złożyć serdeczne podziękowanie

I .Bóg zapłać“. Bezrobotni urzęd­
nicy — J. Michałowski, J. Dz e- 
wulski.

P. S. Po łaskawie zaofiarowaną 
sumę zgłosimy się dnia następne 
go. Na żądanie okazujemy legity­
mację wydaną przez P. U. P. P., 
opatrzoną w fotografję“.

Dosłownie. Co to za sposób? 
Bo że ludzie różnie sobie radzą, 
łatwo zrozumieć, ale ten sposób 
dziwnie trochę wygląda.

H Ruch przedświąteczny. 
Ostatnie dni przed świętami. Ruch 
przedświąteczny ożywił się nieco. 
Ruch w sklepach większy. Zanim 
klijent jednak coś kupi, długo 
ogląda, namyśla się i... wybiera towar 
najtańszy. Byle najmniej koszto­
wało. Widzi się to w handlu 
wszystkich branż. Kupcy, chociaż 
mniejsze poczynili zakupy, niż lat 
ubiegłych, z niepokojem myślą, 
żeby im towary nie pozostały.

Ludzie ograniczają się w za 
kupach do minimum. Niema pie 
niędzy.

H O wypadek nie trudno. 
Za Tumem nawprost wylotu uliczki, 
prowadzącej Placu Kanonicznego 
pomiędzy gmachem Sądu i Towa 
rzystwa Naukowego, zbocze góry 
jest bardzo strome. Niegdyś dla 
zabezpieczenia od wypadku stała 
tam mocna barjera drewniana.

Po wojnie zamiast barjery 
umieszczono tam niskie paliki, po­
łączone drutem. Nie była to wy­
starczająca zapora, ale zawsze coś.

Obecnie drut jest pozrywany, 
części palików już niema. Nawet 
po żywopłocie z ligustrn, pięknie 
utrzymanym w innych odcinkach 
aleji za Tumem, w tem miejscu 
niema śladu.

O wypadek nie trudno, zwłasz 
cza, że w godzinach popoludnio 
wych spaceruje za Tumem dużo 
dzieci, które, biegając lub barasz­
kując, łatwo mogą spaść z góry.

Należałoby czemprędzej temu 
zaradzić.

ZI61 na „twięcone” 
dla dzieci 
„Przyjaciela”

Kiedy nareszcie rozpatrzy Magistrat
podania o zwrot optat „chodnikowych"?

Kilku naszych czytelników zwró 
ciło się do nas z narzekaniem, że 
Magistrat m. Płocka nie załatwia 
złożonych przez nich 4 lata temu 
odwołań v sprawie zwrotu niesłu 
sznie pobranych podatków. Chodzi 
mianowicie o opłaty za przełoże­
nie chodników. Sprawa ta przed­
stawia się następująco.

Na podstawie Rozporz Prez. 
Rzpl. o prawie budowlanem, po­
cząwszy od 1928 r. wszelkie koszta, 
związane z przełożeniem chodni­
ków, ulepszaniem istniejących ulic, 
ich poszerzaniem, pokrywa Magi­
strat z ogólnych funduszów gmin­
nych. Wbrew powyższym przepi­
som Magistrat, przystępując w 1928 
i 1929 r. do regulowania ulic, we 
zwał właścicieli przyległych do tych 
ulic nieruchomości, do przełożenia 
często dobrych chodników własnym 
kosztem. Niektórzy nakazane ro­
boty wykonali, przed domami in­
nych wykonał to Magistrat, wysta­
wiając rachunki za te roboty i ścią­
gając należność za pośrednictwem 
swych organów egzekucyjnych.

Gdy właściciele nieruchomości 
dowiedzieli się o istniejących prze­
pisach i niektórzy nawet zaskarżyli 
Magistrat do Sądu, Magistrat za 
przestał ściągania opłat. Właści­
ciele nieruchomości, którzy na 
skutek wezwania Magistratu roboty 
wykonali, albo którzy koszt prze­
łożenia chodników Magistratowi 
dobrowolnie lub przymusowo za­
płacili - zwrócili się o zwrot tych 
kosztów ewentualnie zaliczenie ich

Mlii ~ ' NiisM
Płockiego Oddziału L. M. i K.

Ostatnio odbyło się definitywne 
ukonstytuowanie się Sekcji Docho­
dów Niestałych przy Płockim Od­
dzielę Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 
Do Sekcji weszło 40 osób Zarząd 
stanowią: p. kpi. Łocz (prezes), 
p. Przybyłowicz i p. Ostrowski (za­
stępcy) i p. Br. Kwaśniewski (se­
kretarz).

Sekcja wyłoniła z pośród sie­
bie podsekcęj dekoracyjną i im- 
presowo artystyczną.

Kierownikiem sekcji dekoracyj­
nej jest p. W. Gundlacb, zastępcą 
p Askanas oraz członkami pp.: 
ppor. Cieśliński i Br. Kwaśniew­
ska; kierownikiem sekcji impreso- 
wej jest p. kpt. Rosa, zastępcą p. 
inż. Szaniawska, pozatem dr. Ba- 
churzewski, p. Gili i inni.

W programie działalności sekcji 
Dochodów Niestałych jest m. in. 
bal na statku „Bałtyk“ na odcinku 
Płock—Toruń i z powrotem. W 
czerwcu odbędą się wycieczki do 
Gdańska, do lasów pod Włocław­
kiem i przedstawienia amatorskie. 
W dniach 28-29 czerwca odbę­
dzie się .Święto Morza", a w lipcu 
wielka loterja fantowa na rzecz 
Ligi i zabawa propagandowa.

Proponowana jest również wy­
cieczka do Gdyni i Warszawy 
oraz szereg innych imprez.

R A D J O.
Piątek 14 kwietnia.

WARSZAWA. 11.40. Pr„al,d Prasy. 
12.10 Płyty. 13.20 Kom. P. I. M. 15.50 
Płyty. 17.00 Muzyka religijna. 17,55 
Proyrsm na daleń na»t*jpnyl8.00  Kok” 
cert a Pp»n«nl» .19.00 Rormaltold. 19.30 
Felieton. 90.00 Słuchowisko 91.40 Kon­
cert relleijny 

na inne podatki gminne. I tu za­
czyna się tragedja. Pomimo, że 
sprawa nie budzi żadnych wątpli­
wości, pomimo szeregu reklama- 
cyj — od kilku lat podania leżą 
w Magistracie nierozpatrzone.

Byłby chyba czas, by Magistrat 
podania te wyjął z pod sukna i je 
załatwił.

Wielki Czwartek.
Wielki Czwartek—to rozpamię­

tywanie Ostatniej Wieczerzy i Mę­
ki duchowej Chrystusa w Ogrójcu.

W kościele odprawiana jest tyl­
ko jedna msza św ; w katedrze od­
prawia ją Biskup, a wszyscy kapła­
ni przystępują tylko do Komunji. 
Przypomina to rozdawanie Komunji 
apostołom przez Jezusa. Mszę tę 
odprawia Biskup w asyście 12 ka­
płanów, 7 djakonów i 7 subdjako- 
nów. Na „Gloria" uderzają wszy­
stkie dzwony, a potem milkną, 
milkną również organy i milczą aż 
do „Gloria" w Wielką Sobotę. 
W czasie tej Mszy św. w katedrach 
odbywa się konsekracja Olejów 
św. do namaszczania przy chrzcie, 
bierzmowaniu, chorych. Celebrans 
konsekruje 3 hostje; jedną dla od­
prawianej mszy św., drugą na 
Wielki Piątek a trzecią do mon­
strancji w Grobie. Po mszy świę­
tej odbywa się uroczysta procesja 
z Najśw. Sakramentem, a potem 
adoracja. Ta adoracja w godzinach 
popołudniowych przypomina opusz­
czenie duchowe Chrystusa w Ogrój­
cu. Ogrójec i mękę przypomina 
dalej obnażanie ołtarzy z ozdób.

Jednym z najrzewniejszych ob­
rzędów wielkoczwartkowych to umy­
wanie nóg 12-tu obogim. Biskup 
przepasuje się ręcznikiem, podcho­
dzi do każdego ubogiego, umywa 
im nogi, wyciera ręcznikiem i je 
całuje. Na pamiątkę umywania nóg 
przez Jezusa apostołom. PodczaC 
tej ceremonji chór śpiewa ujmują­
ce duszę antyfony, rozpoczynające 
się od wyrazów „Mandatum no­
vum do vobis“—przykazanie nowe 
daje wam, abyście się wzajemnie 
miłowali, jakom Ja was miłował.

OFIARY.
Na funtlusi rekolkoyjny pnv Instytucie 

Akcji Katolickiej wpłacili: ks. pral. Klim­
kiewicz 5 zl.. X 4 zi„ k». kan. Wójcicki 
5 zl. X. 5. 2 zl. ka. prot. Fr. Sieczka 5 zl.. 
ks. pro! J. Dzierżanowski Ö zł. X. 2 al.. 
ka SC Nasiłowski 5 zl.. X. f. 2 zl.. fc*.  
prof. A. Poszwa 5 zł., ks. prof. T. Dut»» 
lowrid 5 zl., ka. S. P, 5 zŁ. ks. A. W. 
5 xl. ks. P. K 3 zl.. ks. prof. A. Zalew­
ski 5 al-, S. N. 3 zl . ks. pral. Piotr Dmo­
chowski 5 zl.

Ha „Carltu“ w Pianka dla najbied- 
nlejmscb zamiast tpczaó «wlatocsnych 
zl. 20 sktadah M. Kosińska 1 T. Rozen- 
klo, M. W. Dąbrowscy 5 zl-

Na kolaaja latała Szkoły Poważ. Im- 
Królowej JadwlBl zamiast kwiatów na 
urób Zwlettanej 1 nieodżałowanej pamięci 
Marjl Datrówny zl. 5 składa Taras*  Ka­
linowska.

Na omanu Ola ubagloh akademiki*  du- 
chowlaóstwo dekanatu mlawekloao składa 
zl. 33.

Na Zaklad św. Jśaefa aamlast tycaeA 
świątecznych ks. pręt Piotr Dmochowski 
5 zl.

Na Asadamlekę »umr, kawa« zamiast 
biletów ko. r«aL Piotr Dmodwweld $ aj.

Sprostowania. W wczorajszym OUWOZM 
-Głosu- mylnie wydrukowana została au­
ra» zlotona umla»t kwiatów m iśriiiatnąćć 
J p. Bolesław» Momentowtara pnraz p.,,. 
Jfeafpaiwo Rokitnickich. Powinna być 
Kret. i I..

1
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Rozklad pociągów pasażerskich
Płock —Kutno — Warszawa.

Odchodzą:
z Płocka J.30 I z Kutna 3.19, 4.03*)  I w Wurazawle 6.10, 6.18*)

9.00 „ 11.03 „ 14.00
.. 18.50 I 21.13 i 23.35

Przychodzą:
z Warszawy 015 Iz Kutnu 6,20 I do Płocka Ö-12

8.00, 8.30*) ! .. 11.05 I „ 12.15
.. 19.35 ! „ 22.58 I „ 0.09

*) PocUMi poépíeszn®.

Zatarg między Mandżuria a Sowietami.
Z Dalekiego Wschodu donoszą 

o nagłym wybuchu konfliktu mię 
dzy Sowietami i nowem państwem 
mandżurskiem, który przybiera ost 
re formy.

Władze kolejowe Mandżurji os­
karżają sowieckie władze kolejowe 
o bezprawne zarekwirowanie prze­
szło 100 parowozów i kilku tysięcy 
wagonów, należących do kolei 
wschodnio - chińskiej, paraliżując 
temsamem normalny ruch kolejowy 
na linjach mandżurskich, stanowią 
cych część wspomnianej kolei.'

liplii tai wili Mliii
w dniu swych święceń

W związku z tern władze mand­
żurskie obsadziły stację graniczr 3 
Mandżurji i nie przepuszczają p< • 
ciągów tranzytowych, zdążającycn 
z Chin Wschodnich poprzez Mand- 
żurję do Rosji sowieckiej. Temsa­
mem komunikacja kolejowa mię­
dzy Europą a Chinami wschodnie- 
mi uległa całkowitej przerwie.

Zapałki nie stanieją.
W związku z zakończoną w tych 

i dniach akcją rządową w kierunku 
! obniżki cen szeregu artykułów, zwła 
I szcza pierwszej potrzeby, dowiadu- 
Í jemy się z miarodajnego źródła, że 
I nie będzie obniżki cen zapałek.

Obozy harcerskie
nad granicami.

Na pograniczu polsko-iitewskiera, 
polsko-łotewskiem i polsko sowiec 
kiem w roku bieżącym obozować 
będzie około 1,500 harcerzy, po­
chodzących z wojew. warszawskie 
go, łódzkiego, pomorskiego i po­
znańskiego. 

Dla ochotników do wojslia
Uwzględniając liczne podania 

w sprawie służby ochotniczej, pierw­
szy wiceminister spraw wojsk, gen. 
Fabrycy zezwolił na przyjmowanie 
ochotników do piechoty z ukończo­
nymi tylko 4 oddziałami szkoły 
powszechnej, którzy wyrażą chęć 
do służby nadterminowej.

Wagony-chlodnie
polskiej konstrukcji.

W bieżącym sezonie letr,iw 
Polskie Koleje Państwowe urucho­
mią 512 wagonów chłodni. Z tej 
liczby 453 wagony wybudowano 
już w zarządzie Polskich Kolei Pań- 
stwowych. Są to wagony nowoczes- 
ne o dużej izolacji i nośności 
Wagony są pochodzenia krajowego 
w uszeregowaniu nastąpującem fa. 
bryk krajowych: Lilpopa i Raua- 
184 wagony, Zakładów Zielemew. 
skiego — 135, Gdańskiej Fabryki 
Wagonów—71, Cegielskiego 43. 
i Królewskiej Huty—20. Poza tą 
liczbą, znikomą ilość wagonów 
chłodni sprowadzono w swcim cza­
sie z zagraniczy.

kapłańskich. j
Indje przeżywały w dniach o i 

státních rzadko w dziejach dotych- I 
czasowych spotykany wypadek. Olo 
nowowyświęcony ksiądz tubylczy, 
O. Józef (w Patibanda, diecezja 
Vizagapatan) ochrzcił w dniu swych 
święceń kapłańskich swych rodzi­
ców, a w dniu następnym udzieli) 
im pierwszej Komunji św.

O. Józef przyjął, wbrew woli 
rodziców, w 14-tym roku życia i 
chrzest Rodzice trzymali się odeń I 
i od wiary chrześcijańskiej zdaleka. - 
Dopiero, gdy zbliżały się święcenia | 
kapłańskie dawnego .zbiega“ z do 
mu rodzicielskiego, zapadła decy­
zja ze slrony rodziców, by pójść 
w ślady syna.

Hooy herb Barstosy.
Z dniem I go maja b. r. zosta­

nie wprowadzony nowy herb m. st. 
Warszawy. Herb został wykonany 
przez prof. Bartłomiejczyka i zy 
skał akceptację Komisji, powołanej j 
przez Wydział Techniczny Magi- ! 
stratu. Nowy projekt zmienia je- i 
dynie sylwetkę syreny. !

Odkrycie nowej wyspy
na Oceanie Lodowatym północn.

Odbywający obecnie podróż po­
larną łamacz lodów „Krasin“ do­
nosi przez radjo o odkryciu nowej 
wyspy, położonej na 76 st. 10 min. 
szerokości północnej i 59 st. 55 
mm. długości wschodniej.

Chcesz ulżyć ubogim
złóż ofiarę na „Caritas”

Na co nie wolno polować
w kwietniu.

Według przepisów łowieckich, 
obowiązujących na terenie całego 
państwa oprócz województwa ślą­
skiego, w kwietniu przypada czas 
ochrony na następującą zwierzynę 
i ptactwo:

Łosie byki, jelenie-byki, danie- 
le-rogacze, sarny kozły, sarny kozy, 
łanie jeleni i danieli, zające szara- 
ki, zające-bielaki, niedźwiedzie, 
rysie, borsuki, wiewiórki, cietrze- 
wie-kury (w województwach: wileń­
skim, białostockim, nowogródzkim, 
poleskem, i wołyńskiem), jarząbki, 
pardwy, bażanty koguty, bażanty- 
kury, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
kaczki (samice i młode), oraz inne 
ptactwo wodne i błotne, drobię, 
drobię kamionki (střepy), dzikie 
gołębie, drozdy, kwiczoły, paszkoty, | 
dzikie indyki samice, ptaki kruko I 
wate i drapieżne (z wyjątkiem ja­
strzębi gołębi arzy), krogulców, wron 
1 srok), dziki, żbiki, kuny leśne 
1 norki.

Popierajcie firmy chrześcijańskie!
Codziennie świeże, smaczne 
i o gwarantowanej jakości

Masło, mleko, sery i śmietanę
nahyć można po cenach umiarkowanych

a Spółdzielni Mleczarskiej „CENTRALA" 
w Płocku« uL Kolegjalna 6.

Kto kupuje mehle meblowym l Mli i f. Mliii 
w Płocko, ul. Królewiecka 15

ten me marnuje pieniędzy, gdyż wykonanie pierwszorzędne i solidne. 
Przyjmujemy wszelkie roboty wchodzące w zakres stolarstwa,

jak również: reperacja I odświeżanie starych antyków oraz pakowanie mebli

Niniejszym podajemy do wiadomości, że z dniem 12-go 
kwietnia r. bież, kursować będą autobusy Zjednoczonej 
Komunikacji Autobusowej:

KRAKUS — „Saurer“
KRAKUS — „Federal“ 
BARTEK - „G. M. C.“ 

odjazd z Płocka o godzinie 5 ni. 30 rano i 5 ej po południu 
Stacja Autobusowa — Tumska (Dom p. Lewensteina) i Hotel 
Polski — Kolegjalna 8 o godz. 3 popołudniu. Telefony 172,— 129. 
Odjazd z Warszawy do Płocka z Placu Broni o godz. 7-ej rano, 
5 m. 30 i 7 m. 30 po południu. Telef. w Warszawie 11—74-75 

Cena za przejazd zł. 6.—. gilet powrotny zł. 10. .
Zjednoczona Komunikacja Autobusowa 

Kruslewicz i S-ka.

Tegoroczny
pobór rekruta.

I Tegoroczny pobór rekruta roz- 
I pocznie się dnia 2-gomajai będzie 
i trwał do końca czerwca.

Poborowi podlega cały rocznik 
1912 roku oraz odroczeni z lat po­
przednich. ponadto ochctnicy, uro- 

i dzeni w latach 1913, 1914 i 1915.

Ogłoszenia drobne.

Przeniosłam S
do domu nr 24 parter na tej sa­
mej ulicy. Wejście z ulicy.

Józefa Bieńkowska 
Czytajcie „Głos Mazow”.

HaL.tUSk dla sfer Rolniczych] 
i ,B-cia Detrychowie" w Płocku 
ul. Kolegjalna 13, poleca nowo 

wydane Omit M. Koi. 
RflńlBfni »s«al"jące warunki 
IIUljclilUEl, pracy i płacy ro 
botników roln. na r. sł. 1933/34 
oraz kalałkl obrachunkowo dla atalyoh 
praoewalkAw rolnych. Zamówleala uakti- 

lectfilamy natyohfnlaat.

ł MAlmln z kuchnią w śródmieś- 
L PUMuJE ciu potrzebne od zarat 
Wiadomość w Administr. „Głosu*-

Motacylil
brym stanie tanio <to sprzedania. 
Wiadomość w Redakcji „Głosu*.

Ogłaszajcie sie 
w „<3łosleMaz.“l
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